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W Lnb linii b i l  td n ttW M : m iiiiicom i 
hal., kwartalnie 4 kor., ^ółroem ii b bor,, 
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t^ o , bottrłnlnii j^ o , ^ ółroim ii 10,^0, ro- 
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^»art, 7 j o  b, pólrocomi r/ b. roconti fo b.
Warunki pren. do Niemiec Mles. 3 1 
do Szwajcarjl 1 Danji Mieś. 3 50 h ,

Cwna ogło«x«fti
fV iirio  piiit. lub iigo m iijic i batdoraiowo
P n i d  tib itim  i  bor. »o bal., wśród tibitn  
i  bor. aa tib itim  90 bal. Nibrotogi to A, 
Na oitatniij i tr . 60 hal. drobnych aa
w yrai ro b. W dniali adresowym 4 b. Zała- 
tantbi aa roo na prow. 1 b„ w miijtcu r b. 
kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 

kwart. 10.50 h pół. 21 kr. rocz. 42 Ir.
<♦ tprtedajty u lictnt) .Żienttu Lubuska poranna hos*tu)t 6 h a itr iy

popołudniowa 4 hałerat.
RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

.0 A Z * “ U M  JKUSSS D Z I Ś
OFIARA LOSU Wyiątkowy pod względem treści, gry, wystawy i praw­

dziwie artystycznego wykonania dramat w 5 częściach

i  ’ł i. $ w & B 1
Rnglky zajęli "rRCHTOELSK.
Japonja m a za jąć  Charbin.

STOCKHOLM, 22 5 ’BK) „ » f -  rz o ją  z a ją ć  t a k ie  k o le j wio- 
to n b la d e t“  donosi z  P e te r -  dącą z A rc h c n g le ls k a  do 
s b u rg s i C » te ry  ty s ią c e  w oj- P e te rs b u rg a .
sk a  a n g ie lsk ieg o  za ję te  A r . Jsp sćczycy  m ają  za*
c h a n g is is k . Anglioy żarn ie - m ia r  z a ją ć  C h a rb ln .

Akcja pokojowa.
STOCKHOLM 22 5 (B K ) H r  

hndersko skandynawski wydział soc­
jalistyczny wydał manifest, który 
brzmi:

.Pod wpływam rosyjskiej rewo­
lucji i nadzwyczajnych nadziel, jakie 
ena wznieciła, podjęła holenderskie  
zastępstwo w ł nie mlędzynarodo 
w w go biura socjalistycznego intcjaty 
wę calem zwołania konf ereac|ł 
wszystkich sekcji międzynarodówki.

C«!em konferencji, które się 
rozpccręta 1.5 Jest s»recyzowanle 
stanowiska różnych partii do święto 
wago kryzysu i do konkretnego rozwią 
zsnia kwestji pokoju, dalej sformuło­
wanie programu ze stanowiska soc­
jalistycznego i w końcu zbadanie czy 
jest nużllwem zebranie się ogólnej 
konferencji.

Tymczasem podjęła też I rada 
robctnifców i żołnierzy w Petersburgu 
in!c|aty«ę do zwcłmla ogólnej kos 
ferencji. Wydz ał holendersko stan 
dynewski wita to radcśn e jako ozna 
ke głębokiej dąźncści klasy robotni­
czej, które coraz bardzlel zdaje sobie 
sprawę z tego, że jest koniecznam 
zmobilizowanie wszystkich sił m l^  
dzynarcdo eego prclatarjatu przeciw 
Imperjs Ilzmow', by wreszcie dać świa­
tu ogólny trwsły pokój.

Wydział usilnie i wytrwale odda 
sie taj pracy, nie zwaźejęc na trud 
ności, jakie może napotkać. W tej 
m yśl utworrył on Jako cięgła 
centrum akcji prolatarjatu za socja 
li stycznym pokojem.

Znaczenie konferencji
sztokholmskiej.

STOCKHOLM, 22.5. „Moskiew 
skie Wiedomosti“ piszą, że nie wy 
pzda sztokholmskich koi ferencji lek 
ceważyć, ale takie nie mcźna spo­
dziewać się od nich żadnego cudu 
pcd względem politycznym ani t»ź 
żadnej nagłsj zmiany sytuacji. Rosjr 
potrzebuje pokoju, co do tego me 
ma w Rosji różnych zdań aal za­
patrywań, lacz chodzi tylko o wa 
runki oraz o chwilę rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych. Czy na tern po­
lu korferencje w Sztokholmie do­
prowadzę do poźądanago rrzjltatu, 
te gozosteje dotąd nie pewnem,

Kongres chłops i.
a sprawa pokoju.

PETERSBURG 22 5 (BK) 
K>ngres chk>psnl w Moskwie o 
powiedział się z i rychłem zayar 
dem sprawiedliwego p kejo, za 
wyrzeczeniem >fę przez wszystkie 
wzlczące pań t a planów zdo­
bywczych i za międzynarodową 
konferencją pokoją.

Rosja i Wojna.
STOCKHOLM, 22 5. (tal. ał.) 

O g«n wojskowych kół rosyjskich że­
n i eszcze ciekawy artykuł, którego 
ostatnie zdania brzmi nastęaująco: 
Wcjna musi zakończyć się Jeszcze 
w tym roku D > wniosku takiego 
doszedł cały szereg najbardziej 
wpływowych i poważnych genertłzw 
w Rcsji. Rosja ris  jest peprostu 
w stanie, żaby wytrzymać długiej 
jeszcze wolny. Brat Je) ao tego nie 
tylko arr.ur-i :|ł, ale i dyscypliny 
i nawet—w* 1 I dobrej chę-.l, uspo 
sobienie wśród armji |est bowiem 
wc ąt jeszcze nader riapewnem.

Co mówi Kiereaskij
jako minister wojn> ?
PETERSBURG 22 5 (BK.) Mini­

ster wojny KlsransklJ przyjął kores­
pondentów dzienników z Moskwy i 
Petersburga i oświadczył im, że uda 
się niebawem na front. Jest on 
przekonany, że za powrotem uda rru 
się rozwirć pesymistyczny nastrój 
społeczeństwa, który teraz wszystkich 
ogarniając, wcisnął się nawet do kół 
m Itaraych oraz do całej armji ro­
syjskie). Minister dodał d> t«go, źe 
nie wętpl on, iż wcina armj'? rosyj­
ska spełni swój obowiązek względem 
ojczyzny oraz, źe nawzajem ta o- 
statnia za swej strony wszystko mo 
żiiwe uczyni, aby pomóc armji m i- 
terjalnie I moralnie.

Rada robotników,
a nowy gabinet rosyjski.

PETERSBURG. 22 5 Pet. Ag. 
Teł. Rade robatnitów i ź< talerzy ra 
planarnym posiedziniu Jedne gaśnie 
powzięła uchwale, wyrażającą nowa-

rru rządowi patat zaufanie Rady. 
M nlstrowie, którzy przybyli na to 
posiedzeń e byli przedmiotem oźy 
wlony<h owacji.

Wojska amerykańskie 
do Europy.

LONDYN 22.5 (BK) Blaro 
R ultra donosi. D /* iz |a  regular­
nego wojska ameryk ń^kiego pod 
dowództwem gen. Pcrcbtaga mą 
wkrótce wyjechać do Europy.

Portsmouth zamknięty.
ROTERDAM 22 5 (BK.) Jadan 

z rej earmejszy h portów angielskich 
Paittmcuih z powodu niebezpieczeń­
stwa min został zamknięty.

Audjf nrje polityczne.
WIEDEŃ 225 (B K.) Cesarz 

przyjął na pudu .baniu przedstawicie 
U* partji parkmantarnych: niemieckie­
go związku narodowego, stonnlc- 
twa chrz*ścjańsko demokratycznego, 
związku czesk tgo, Rusinów i połu 
dniowych Słowian.

Z polityki wiedeńskiej.
W EDEŃ 22 5 (B. K.) Wczoraj 

odbyło sę w ratuszu zwołane przez 
kieroanctwo part|t chrześ.lińsko* 
raąintj masowe zgromadzenie, na 
którem przewodniczący, marszałek 
krajowy księże LIchtensteln zazna­
czył w swam wit pnem przemówie­
niu, że kanclerz niemiecki ma zu­
pełną słuszność, podnosząc wierność 
przymierza między Au>tro Węgrami 
i Niemcami, wspólność Ich idei, Jak 
również to, źe położenie wojenne 
nigdy nie było tak korzystne jak 
obecnie i źe mężowie stanu są w 
zuzel.iej zgcd le z dowództwem er 
mjl co do celów wojennych.

Następnie burmistrz Dr. Welss- 
kirchnar wyraził w swej welklej mo­
wie zgodę z zapatrywaniem hr Czer 
nln?, Iż prowadzimy wojnę obronną 
o istnienie, co wobec, .wielkiego 
przewrotu w Rosji* ułatwi pertrakte 
cje do zawarcia z nią honorowego 
pokoju. M łźem y powiedzieć nasze 
mu cesarzowi, źe nigdy cle zawaha­
my sę  w wierności swtj dla ojczyzny 
i wytrwamy dopóki nie zapewniany 
sobie praw i wolności.

Moaę sarą zakcócjyl tr.ykrct 
nym okrzykiem na cześć cesarze, 
który zgromadzani podjęli z zapałam.

Nowi członkowie
austrjackiej Izby Panów.

WIEDEŃ 22.5 (B K ) Cesarz Ka­
rci mianował 60 rsowy.h członków 
austrjackiej Izby Panó*. M ądry in 
nymi mianowani zosttll członkami 
Izby Panów były minister Dulęba i 
były ganerzł g u b tra itjr  iubehki bar. 
Dilier.

Samosąd nad jenerałem 
Dublickim

KOLONJfl. 22 5. „Kóinlsche 
Z,tg.“ dowiaduje się drogą olólsą z 
Petersburga, źe w Jednym z kanałów 
petersburskich znaleziono trupa gan. 
Dubiicklcgo, dyrektora zakładów pu- 
tiłowskkh. Zsitł oo w pierwszych

dniach rewolucji i Jak się okazałe, 
tłum wrzucił go do kanału w chwili, 
gay po aresztowaniu prowadzony był 
do gmachu Dumy.

Z Barlina donoszą: Gotowość 
do zawarcia pokoju,wyrażona Już kil 
kakretnie w sposób niedwuznaczny 
przez rządy państw centralnych, roz­
bija się aż dotęd o stanowczy opór 
koalicji, która stanąwszy, Jak gtasl, 
na zasadzie sprawiedliwości i prawa 
wolnego stanowienia o sobie przez 
os«o>odzoae ludy, domaga sie we 
dle angielskiej formuły .reparation”, 
naprawienia wyrządzonych srkód i 
.satlsfactlon”, zadc śćuczynienia w 
znać;triu moralnem i meterjalnem.

Jak donosi „Berliner Tageblatt" 
pojawił się obecnie w .Monachijskie] 
Gazecie Kościelnej” w Augtburgu 
artykuł tej treści, źe wśród katclic* 
kiego duchowieństwa Niemiec rozpo* 
czął się na wielkie rozmiary podjęty 
ruch pokojowy. Zamierzoneaa jest 
mianowicie powołanie do życia 
wszechświatowego związku katolic­
kiego duchowieństwa dla propagandy 
pokojowe).

Wsacmnlana .Monachijska Ga­
zeta Koś teina” donosi w dalszym 
ciągu, ź t do związku tego przystąpi­
ły już nlatylko episkopaty nltmiec- 
kie, ale źe nadeszły Jut częściowo 
akcesy biskupów katrlcklch w pań­
stwach wojujących z Niemcami, wraz 
z zapewnieniami, źe dc łożą wszelkich 
starań, aby la akc|a pokojowa kato­
lików w ws?e hśwlecie Jak najpo­
myślniejsze wydała wyniki. Czernik  
kończy natomiast charakterystyczną 
uwagą, źe o sprawie taj na razie nie 
może wiece) pisać; nie podaje atoli 
powodu tej tajemniczej uwagi.

(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

S ookholm, w maju.
.Dziennik Kijowski” z 25 kwiet­

nia cytuje artykuł .Kijewlanina’  z 
powodu ukraińskiego kongresu w Ki 
Jowit. .Dziennik Kijowski* zazna­
cza, źe artykuł ów posiada wielkie 
znaczenie, ponieważ oświetla stosun­
ki rosyjsko ukraińskie A-tykuł .KI 
jewiasisa” opiewa między tanami:

Kijów jest macierzą gradów ro 
syjsklch.

W dniach ostatnich byliśmy 
świadkami wielkiego historycznego 
naginania faktów, dokonanego tu w 
świętych nurach tego miasta.

Mówimy oczywiście o tam, eo 
czynił i mówił tu .Kongres Ukraiń­
ski” w imieniu ciłzgo narodu 
.ukraińskiego”.

Jeż* li założona j przez niego 
.Radzie Centralnej* nie przeciwsta­
wić siły innej, sity oporu wszystkich
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tych, kto jeszcze nie jest ogarnięty 
hypnozą ukraińską i rządem w kra­
ju naszym, będzie ona próbować i 
Już próbuje inscenizować krzyki wiej 
Jeszcze i pysznie) to, co nazywamy 
wielkiem historycznem hseglnaciem 
fantów.

Siła oporu przeciw tym pianom 
tej hypaozle nie powinna i nie może 
powstać I przylść z zewnątrz.

Gdy przeszło pięćdziesiąt lat 
temu Witalij Jakewiewic* Szulgin na­
pisał swój piarwszy artykuł w .Kije- 
wlaninie*, powiędnął on w owym ar 
tykule: .Jest to kraj rosyjski, rosyj­
ski, rosylski".

Wszyscy ci, kto tu miesrkf, 
pracuje, myśli i tzuje po rosyjsku 
winni zjednoczyć się i bronić tej za 
sady.

Jeżeli porównamy tę gerść in­
teligencji .ukraińskiej* z int*ilgenc|ą 
rosyjską. zaludnUlącą nasz krrj. Je­
żeli zliczymy wszystkich mówlą-yth 
po rosyjsku mUszfctńców miast Rosji 
południowo zachodniej, wyda się 
prawdopodobnie rzeczą dziwaczną, 
jak można mówić j«k może nawet 
powst»ć rr yś< o możliwości ws?ćł 
zaw d ilc tw * p tm ędry kulturą ogól 
no-rcsv|$rq, a kulturę .ukra ńsfcą*.

Dl« nas nie podlega żadrej węt 
pliwcś i, że próba histerycznego na­
ginania faktów będzie dokonana ple 
nowo z uporem fsnatyków i sekcia- 
rzy. Kwestia jest lek dorio:ł«, tek 
ostra I chorobliwa dla »s ystkkh 
Rosjan pełudnia Rosji, że tu t e  mo­
że być dwó h dacyjjl.

Organizacjom u rrńsklm , ukra 
Ińsklm wymaganiom w nny b- ć prze 
clwstawłone orgamzeja I żądrnla ro 
syjskle.

Język ogólno rosyjski, kultura 
cgóho royjska paeinny ctrzymeć tu 
swój punkt oparcia i obronę. Do 
końca będziemy z w ić nasz kraj Ru­
sią, jak i należy nazywać go według 
starodawnej nazwy.

Ten som |ęzyk, to samo narze­
cze, które Ukraińcy raczą nazywać 
Język em ukraińskim—będzienry na 
zywać językiem pt ł u dniowo rosyjskim. 
Ze«sza i we wsz>s:klem gctowl jes 
taśmy dbać o potrzeby naszego kra­
ju, broniąc Jego właściwości histo­
rycznych I naaykrień, ale nie na za­
sadach cdszczepleństwa ukraińskiego 
szowinizmu, lecz na zasadach tych 
praw histery znycb, które przysługu 
ją kolebce Rosji.

Jiiurt oilitiski" w TEtrn Wielkim.
W sobotę benefls we ^rzedsta 

wlene ulubienicy lubelskiej aibllcz 
ncścl tcatrelnel, p. M chellny Wmissz 
kiewkz >wej rozpoczęła 3 aktowa kro- 
tocbwlle Jerzego Osońkowskiego 
.Jarw-ark m ł eńskl*.

Krotochwiia ta Jest utworem i 
literacko I scenicznie słabym. Treść 
Je] to szereg ’ q j i  pro qao* czasami 
dowcipnych I zabawnych, częściej 
Jednak zatrącających o dowcip ba 
RSlny i naiwny; do usterek setufci 
zaliczyć również należy nagromadzę 
nie typów, wśród których częstszymi

są karykstury, niż trafnie uch^ycoaa 
tyay rzeczywlite. To też ceł ść nie 
wywołuje wrażenia eriystycznago, a 
jeśli dostarcza widzowi sposobności 
do zabawy, to Jsst to zabawa w bar 
czo marnym, niewybrednym g?tunku.

Natomiast znacznie la i«j eiż 
araitość sztuki przedstawiała cię gra 
jej wysooawaJwl

Benefisantka p. Wfnlaszkiesi 
czowa grała rolę E chociaż mniej 
w niej miała s osobności niż w ia 
nych swych rcl h do zadamosst o 
wsnia bogactw?, swego tdsntu — je­
dnak i tym ra itm , Jak zwykle, d łs 
post ć miłe, peł ą wdzięku, ujętą 
th fn ie , edtwerzoną umiejętnie. Pu- 
bilczntść tUczojąia ben«f sartkę ży­
wą, a dobrze zasłużoną, sympaiją 
przyjmowała ją hucznymi okhs tum . 
Po akcie dtug m wręczono p. Wi 
nlsstkltwlczo'. ej wieiką Ilość kwla 
tów, przyrzem wicownla zgc:o#.ła 
artystce gorącą owacją.

Pp Urbańska (Ad la), Wacław­
ska (Berta) i Boi arćwsa (Cecylj#) i 
Śiieżko (Durotc) btrzzo dobrze wy- 
wiąza y się ze swy h rcl wanien »o 
lu iąry.h na męża, a p WUsi (Ger 
♦ruda) rolę kh surow«J opiekunki. 
Świetnie uchwycił typ Grol».asa p. 
Dąbrowsd, któ y także bardzo umie 
jetnia i tr fnie wyreżyserow ł sztukę. 
UJ tns, z«biiwn* ty y d -li po. Ha­
licki ((Itanltze), Wln>I<r (O le l-r) 
Wandel (-ctm lstrz) I Z^erz>ńtki 
(Stabs). Ze swobodę, bardzo udetnle 
posteć S.m eta grał p. B-togowski. 
Z werwą I humorem p stać Fryde­
ryka odegrał p. Kkff«r. Riztlutną 
Mttyldą była p. Lud wieka.

Dopełniła przedstawienia popu 
lirna mdody|na opetetka Cffe b«t 
cha .Bęben*, w której na pierwszy 
pian wysunęli się pp. Malczewska, 
Wlniaszkiewiczcwa i Pr.hazka,

Gasiński w Lublinie.
Wezera] rozpoczęły s'ę w Ta 

atizs Wielkim gtś i me występy tru ­
py artystów werszac sekh pod kia 
roweictaam z Bkcnrttgo E-.munda 
Gasińskitgo.

Na pitrwrzy ogień poszło we­
sół?, dowcipna komedja Blssfna i 
M«rs’a .Niespodzianki rtzwerirwe. 
Wesela t ł / f d y  i zrrnr wienla Hen 
ryka Dl v »I«. spowodowane zawziętym 
angaton zmam, panującym między 
nim, a Jego teściową panls Borlvard 
m-ną prz«d oczami tUdza zrętz.Je i 
szybkr, jak w ka!e,dcskople.

Odpowiednie od początku do 
kcńca tempo gry uwydatnia żyweść 
ak-J1. Doskonałe zgranie csł g • 2e 
;p łu deja całe ść zwartą srty tyczcie 
nader udetną.

Nlamal wszyscy wykonawcy po­
szczególnych ról grają bardzo dobrze 
szartg zaś pestce! otrzymało cdtwo 
rżenie wsrost śwUtne.

P. Edmund Gałlński, Jeden z 
Rsj>o?ularfii»Jszych od cługlch lat 
artystów scen wzrsziwsilch, poty e 
swobodą swojej gry, świetnym pano 
waniem nad zewnętrzną tkspresją 
gry, doskonałym opanowaniem na]- 
mniejszych szczegółów, każdego 
drgnienia twarzy, ruchu I gestu. W 
grze p Gislństiago uderza przede

wszystkiem, to co Jest przywila'em 
tylko wielkich talentów: zdolność In 
dywidusinego uęcia odtwarzanej po­
staci, umiejętność tchnięcia życia w 
literacką postać Wszystkie te rechy 
talentu Gadńskiego wystąe ły w 
J?go wczorajsn-m ujęciu postaci H*n- 
rycs D tv ila , to taż znakomity arty­
sta był przez publ czność przyjmo 
w-itiy owacyjni*-, a wid wnia z wiel 
kłem zajęciem śi»dztł> bbg jago gry

Partnerkami p. G ^ńskU go by 
1/ p. Boń za (Djanc) p. Gryfez Mia- 
fewska, (G-b'je!ft) obie z?- ś>iet«y 
mi warunksml zewnętrznymi łączą 
wy kwitną, doskonałą grę.

W ,N rswedzianka h rezw do 
wych“ ujrzeliśmy znowu porhiebnle 
z-a rą Lublinowi z raszrj s eny p. 
Cąbrows* q, w dobrze odtworzonej 
postaci p. Bonlv.ird. Dużo k mlcz 
nego zacięcia było w g'ze p. Chmie­
lewskiego (Bourgsnabf )

r  ® n i iksa ■

-f- Sprostowania Do artykułu
. Gfocrysr-ść aośdeina I ogólne ze 
bianle S'.ow. R.b Chrzzś j.* zairda 
SZczonegj w ez-sirtszysj poffn 
nym numerze .Zem i Lubal 
Stiej*, wskutak nl«u*»gt składają:*- 
go zecera zakrtdł s ę rostępuitcy 
tłąd Ustęp zaczynią y się ous ló r 
.Pu wyczerpaniu p .iz  .d iu dzienne 
go’ , który pcwlrisn być zamlaszczo- 
ny przed s-.m/m zakończaniem asty- 
kułu, zcsul umieszczony w mla.scu 
nlewłaścU am

Adresy firm polskich m. Lublina.
?rt»j«y 8za«#wnyefc Czytelników « pewotywanle »S$ przy kerzystenk 

z panlźszyek adresów na ,.Ziemia Lubelską” .

Bazar tzkelay.
Krak.-Przed. 49 dom Turczyncwicza

Franciszek Zigojskl-Majster Murar 
•ki, przadslęoiorca robót teebnezno 

budo»lari)Cfc i kościelnych 

Namiestnikowska 43 m. 5.

Pracownia kwiatów, wieńców pngrze 
bowych i kapeluszy oamskieh.

A. Iżyckie], Lublin, ulica Rynek N: 5 
m-eszkanU 7.

Skbd wyrobów no owniczych I naczyń 
łuthonnych

M. Kłopotowskiego Ka.uryńtku Ns 2 

Księgarnia,

Gabathuar A Wolff. Krakow.-Prz*d»- 
Hot«l Europejski.

S. Narawowskl Królewska Nś 6 
(Róg Królewskiej I placu przad Kr»

kowska Bramą.)

Z a s łu ż e n i*  firm w dziale .Adresów firm polskich* kosztuje mleslyiza-e 
4 karany. Adraty pswtarzaja *I« 2 razy tygodniowa.

Dwy rozkład jazdy pocągów
na a łacji Lublin.

O d c h o d z ą !
Gudz. odejścia

Do Dęblina.
6 g. 17 m. rano
1 . 17 ,  pop. 

10-, 13 .  wlecz.
5 g. 05 m. rano.

P r z y c h o d z ą
G >dz t>rzvJś ia

Z Dęblina.
1 ,  17 . w nocy 

10 g. 40 m. rano
3 g. 7 m. pop.
8 . 59 . wlecz.

Do Ch-.łma
1 . 38 . wnocy 

10 g. 55 m. rano
3 g. 22 m.popoł.
9 . 50 . w nocy

Z Chełma
3 g. 3o m. w n.
4 g 50 m.rano 

12 g. 48 m. p. p.
9 . 48 . wlecz.

Do Lubartowa
3 g. 30 m. pop.

Z Luba towa
2 . 03 . popoł.

Z Kraśnika
9 . 02 .  wlecz.

Do Kraśnika
5 g. 05 m. rano.

fo? elekt yczay
l1/̂  konny w  dnbrym  s ła n ie ,  

prąd ałn ły  HO wolt
5s<e Jo aa y .

Oferty pod Mot r* do Administracji 
.Ziemi Lu >els>l«J*. 867

fo lrz  bny chłopiec
umiejący czytać i pisać

do Ażmin. .Złami Lubelskiej*.

Skład peplaru i pr?> borów artystyczno 
malarskich

p. f. 8. Dornińskl I S-ka, KapucyS 
ska 1, hotel .V k to rja *.

Zakłady malarskie

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
(óg Początkowskiej, dom Cyglelmana. 

Majster ZduńsH
Wilhtlm przyjmuje reperacje ple­
ców, kurhan i stawianie r.owy-h.

Namiestnikowska 41. 531

Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych biaiiztiy |- g&l&nterjł

K Czapski. Krakowskie Przedmieście 
naprzacl* Hotelu Angielskiego.

Hurtownia Materjałów Plśmhnnych 
I przyborów szkolnych. 

R/Domlńskl, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 34

r o  a  T  f
J y i  Ł  X  w  w  &

pnynegząee w Komunikaty Wojenne ł wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, tcijetony, drobne wiadomości bieżące

oraz b oga ty  dział w iadom ości m iejscow ych z Lublina i gub. Lubelskiej
tafekter i ^rydawta Site-sźefei iahelskiej*, Gfchereetwrsks 8.
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